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R O S S Y A.

WILNO d. 25 Sierpnia. N ayw yższy  resk ryp t  dany  
na Jmie byłego Rektora Uniwersytetu  Wileńskiego Bi­
skupa Stroynowskiego.  Panie Biskupie Stroynowski! Z  
Naymiłościwszego względu na prace i gorliwość Waszą, 
z iaką przykładaliście się do rozszerzenia Nauk i u rzą ­
dzenia zaprowadzeń Szkolnych w wydziale Wileńskie­
go Uniwersytetu, czynię Was Kawalerem orderu S. A nny  
picrwszey klassy, którego znaki przyłączając,  rozkazuię 
Wam wiożyć ie na siebie, i nosić podług ustaw, na do- 
wod M OIEGO ukontentowania  z waszych zasług. Na 
A uten tyku  własną JEG O  JM P E R A T O R S K IE Y  MOŚCI 
rgką podpisano: A L E X A N D E R .  W S. Petersburgu  d. 4, 
Augusta igoó  Roku, Kontrasygnował Graf  P io t r  Zaw a­
dowski.

». P E T E R S B U R G  VS. d. 17 Sierpnia. Tauryiskie-  
go półku grenadyerów Półkownik Bolwiler uwalnia się 
od służby z mundurem i pensyą połowy gaży. Kapitan 
Porucznik Lisiariski, Officyerowie okrętu iego Arbuzów,

-Powil iszyn,  Kowedaiew, Berg,  którzy podróż odprawili 
około świata, rangę wyższą o trzymali .  Nadworny Kon- 
syliarz Bottom o t rzym ał  w >2 letnią arendę Starostwo 
Oniksztyńskie w Gubernii Wileńskiey Powiecie Wiłko­
mirskim położone, z temi warunkami, iak dawniey t r z y ­
mał były  Woiewoda Brzeski Zyberg .  Znayduiący  się 
p r z y  Fanagory  iskim półku grenadyerów Pro to ie rey  So- 
kołow, w nadgrpaę trudów podiętych w marszach, krzyż 
ot rzymał,  k tóry  ma nosić na piersiach. Sędzia i M ar­
szałek były  w Gubernii Słobodzko Ukraińskiey Boiarski,  
w nadgrodę 49 letniey służby,  o t rzymał pensyą  połowy 
g a ż y .  . . .

Oświadczono p rzez  re sk ry p t  nayw’yższe ukonten- 
towanle G. Intendei?*owi armii X.  Wołkońskiemu, k tó ­
ry  za świadectwem Ministra woienn^go, oręż,  m undu­
r y ,  amniunii yą przygotował dla półków iuż formujących 
się, i tych które formować się powinny,  iakoteż dla o- 
pat rzen ia  całey armii na r. 1807.

Za n a y w y ż s z y m  ro z ka z em  M in i s t er  sprawiedl iwości  
X .  Łopuchin donosi  A n n ie  Jaroszew sk iey ,  która prosi  
o z y s k a n ie  od aktualnego  stanu Konsyl iarza Morzkow-  
sk ie g o  £5 t. z ł o t .  poi; p o n ie w a ż  sprawa o sUmmę idzie 
p o r . ą d k i e m  s ą d o w y m ,  czekać t r zeb a  wyrok u  w czasie  
przyzw oi ty m .

Antoniemu Grothuzowi,  który prosił,  ażeby utwier ­
dzono iemu dzie rżawę maiątku lennością nadanego za 
rządów Polskich; proźba nie przy ię ta;  Ukazem r. 1803 
pos tanówiono ,  że te  tylko nadania byłey  RP. Polskiey 
są p rzy ję te ,  które p rzed  ukazem r. 1798 skutek wzięły; 
inne upadać maią.

Katarzynie Chludzińskiey skarżącey  się na męża 
swego, który od niey wymógł bez p ieniędzy  oblig na 7 
t.  rubli ,  zpadłych na nią po  oycu; skarżyć się powinna,  
gdzie należy z porządku prawem przepisanego.

Grzegorzowi Jodce  skarżącemu się na Witebski i 
Pskowski  Gubernskie rządy,  o ucisk doznany  z familią, 
gdy Generałowa Mullerowa ich zabierała w poddańs two; 
skargę ma zanosć ,  gdzie prawo kazało.

Ż y d o m  Aionowi Nochimowiczowi, Hirszce Szlomo- 
wiczowi proszącym o sądzenie ich sprawy w Senacie nie 
czekaiąc kolei; p r o ś b y  nie przyięte.

Stanu Konsvliarz Piot r  Oubri będąc wysłany do Pa ­
ry ża  w początku Maja, dla opatrzenia iencow Rossyiskich 
we Fraricyi, razem odebrał  instrufccyą na przypadek,  je­
śliby zdarzyła się sposobność zbliżyć do końca nieprzy- 
iaźń  między Rossyą i Francuzami trwaiącą. Powrócił 
do S. Petersburga z pośpiechem nadzwyczaynym, i p rzy ­
wiózł  t r a k t a t  pokoiu przez  się podpisany d. 8 Lipca 
VS. d. 20 NS. z G. Ciarkę do tego umocowanym od 
rządu  B’rancuzkiego.  Jak miłą byłaby dla J .  J. Mości 
ta okoliczność,  gdyby umowa bynaymniey  zgadza­

ła się z dosto ieńs twem Monarchy,  obowiązkami Jego wzglę. 
dem zprzymierzeńców, bezpieczeństwem poddanych,  i 
powszechną E u ro p y  spokoynością; tak przykro iest Jmpe- 
ratorowi Jmci widzieć, iż ten t r a k t a t  w niczem nie o d ­
powiada czy s ty m  i wspaniałym Jego zamiarom. W a ­
runki zaś są następujące.

1. Od dz iśdnia zaczynaiąc będzie na zawsze pokóy 
i p rzy ia źń  między Jmpera torem Jmcią całey Rossyi,  a 
Jmpera torem Francuzkim Królem Włoskim, ich d z i e d z i ­
cami i następcami,  ich państwami i pcddanemi.

2. W skutek art. I. n ieprzyjazne  kroki między dwóma 
narodami natychmiast  ustaną wszędzie ,> na lądzie i mo­
rzu. Na ten  koniec w 24 godziny  po podpisaniu te y  u- 
mowy będą rozesłane rozkazy p rzy zw o i te  do zawiesze­
nia broni. Wszelkie okręta woienne i inne należące do 
jednego z dwóch Mocarstw h;b ich poddanych ,  które bę­
dą zabrane w iakieykolwiek części świata, po podpisaniu 
os ta tecznego  traktatu,  będą wrócone według słuszności.

5. Rossyiskie woyska oddadzą  Francuzkim ziemią 
znaiomą pod imieniem Bocca di Cnttaro,  która należy 
równie iak Dalmacya,  im pera to row i  Francuzkiemu iako 
Królowi Włoskiemu, mocą 4 a r tykułu  przymierza Pres- 
burgskiego. Woysku  Rossyiskiemu dos ta rczone  będą 
wszelkie po t rzeby  do ustąpienia z Bocca di Cat ta ro ,  ia­
koteż z kraiów Ragu-ańskich,  z Montenegro ,  i Dalma- 
cyi, ieżeli woienne przypadki  zaprowadziły ich w te  
atrony.  Skoro tylko ta umowa będzi,e ogłoszona,  miey- 
scowi naczelnicy na lądzie i morzu wzaiemnie zniosą się 
tak względem wyprowadzenia woyska, iakoteż oddania 
kraiów w nin ieyszym trak tac ie wyrażonych.

4. Impera to r  F rancuzki  Król Włoski na żądanie  
J m pera to ra  Jmci Całey Rosswi. i ze wględu na J. J.  M. 
przyrzeka:  I. przywrócić RP. Raguzańsksey dawną udziel- 
ność, z warunkiem ażeby oney używała,  iak dotąd  pod 
opieką Ottomariskiey Porty.  Francuzi  iednak z a t r z y m a ­
ją stanowisko Stagno na półwyspie Sabioncello,  dla bez­
pieczeństwa swoiey kommunikacy i w Cattaro.  2. Wstrzy­
mać niepizyiazne  kroki przeciw Czarnogórcom, zaczy­
nając od d, podpisaney umowy ninieyszey,  dopóki zacho­
wają się spokoynie iako poddani  Por ty .  Z  swoiey st ro­
ny Czarnogórce oddalić się powińni niemiesżkaiąc do 
kraiu własnego; a Jmpera to r  i Król Napoleon obiecu­
je nie kłócić ich, i nie rościć żadnych pre tensyi  za 
wchodzenie do terazn ieyszey woyny,  i kroki n ieprzy ia- 
cielskie uczynione w kraiu Raguzańskim i okolicach o- 
nego.

5. Udzielność 7 wysp ziednoczońych uznana od o- 
bu Mocars tw.  Rossyiskie woyska te raz  znayduiące się 
na morzu środziemnem, ustąpią do wysp Jońskich.  Im­
pera to r  Imć całey Rossyi daiąc dowod szczerey chęci 
swoiey zachowania pokoiu, nie zostawi tu nad 4  t. żo ł­
nierza swego, ieżeli t o  uzna za potrzebne.

6. Udzielność Porty Ottomańskiey  z obus tron urę- 
czona;  oba Mocarstwa obowiązuią się zachować onę w 
całości ze wszystkiemi dzierżawami.

7. Gdy rozkaz woyskom do ustąpienia z Bocca di 
Ć a t t t a ro  dan y  będzie mocą ostatecznego trak ta tu ,  na­
tenczas  bez żadney wymówki i zwłoki,  mocą tegoż trak­
ta tu  woyska Francuzkie wynidą z Niemiec. Impera tor  
Napoleon oświadcza, że licząc od d. podpisaney umowy, 
nie pożn iey ńad 3 miesiące woyska iego powrócą do 
pańs tw Francuzkich.

8. Oba Mocarstwa obowiązuią się połączyć starania 
swoie, ażeby woyna między Prussami i Szwecyą iak nay- 
rych ley koniec wzięła.

9. Oba Mocarstwa pragną  przyśpieszyć,  ile od nmh 
zależy,  pokoy na morzu; p rze to  Impera to r  Francuzki  Krój 
Włoski  przyimie z ukontentowaniem przyjacielskie wda­
nie się Imperatora Imci całey Rossyi do tego zamiaru.

10. Handlowe związki między poddanemi obu M o­
carstw, będą przywrócone do tego stopnia, na iawim by-
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ł y  do t e r a z n i e y s z e y  w o y n y ,  k t ó ra  one  p rze rwała .
11. W szyscy  ieńce  obu na ro d ó w  be z  wyłączen ia  ż a ­

d n e g o  w y d a n i  będą A g e n t o m  r z ą d u  swego, iak tylko  ra« 
t y  f ik ' c y  a t r a k t a t u  b ę d z ie  zam ien iona .

12. W y s ła n i e  pos łów nawzaiem, i u r z ą d z e n i e  c e r e ­
m o n ia łu  m i ę d z y  dw om a  M o c ar s tw a m i  n a s t ą p i  według da ­
wnych  z w ycza iów ,  iak by ło  p rze d  w o y n ą .

15. R a t y f i k a c y a  t e g o  t r a k t a t u  będz ie  zam ien iona  za 
25 d. w S. Pe te r sburgu ,  między osobami z o b u s t ro n  u- 
m o ro w a n e m i  d o s t a t e c z n i e  na t e n  koniec.  W P a r y ż u  d. 
8 VS. d. 20 ns. L ipca  r. i ^ o ó .  Oubr i .  Claike.

I m p e r a t o r  Imć r a c z y ł  t e n  a k t  o d d a ć  do uwagi z e b ra -  
n e y  r adz ie  M o n a rs z e y ;  gdzie gdy go po równano  z  in- 
s i r u k c y a m i  danem i  Konsy l ia rzow i  Oubri  w t e y  s tol icy,  
i a k o t e ż  z rozkazami  do  niego p r z e s ł a n e m i  do W ie d n ia ,  
V’j rzód niż w yiecba ł  z t amtąd .  do P a ryża ;  u z n a n o  że 
S t a n u  K onsy l ia rz  Oubr i  podp isu iąc  t e n  t r a k t a t  nie t y l ­
ko o d s tą p i ł  d a n y c h  iemu i n s t r u k c y i ,  a l e t eż  u c z y n i ł  ja­

wnie  p rzec iw  duchowi i myśli obowiązku n a ń  w ł o ż o n e ­
go .  R a d a  M onarsza  powodowana  i ednom yś lnem  uczu­
ciem s ła w y  o y c z y s t e y ,  i n ie ods tępu jąc  z n a io m y ch  p r a ­
w id e ł  J. J. M ci ,  za sadzonych  na ścis łey sprawiedl iwości ,  
o są dz i ł a  iednogłos'nie:  że  t e n  akt, wed ług  p r z y j ę t e g o  z a ­
m ia ru  od Im p e r a to ra  Imci , nie może  by ć  p o tw ie rdz ony ;  
z a t e m .  M ona rc ha  rozkaza ł  don ieść  o tern rządow i  F r a n -  
cuzkiemu,  oświadczając i ednak  go towość  swoią d o  o d n o ­
wienia  sp o k o v n e y  um owy,  lecz ty lko  na tak ich  warun­
kach,  iakie  z g a d za ć  sig mogą  z d o s to je ń s tw em  J. J .  Mci .  
M in i s t e r y u m  z a g ra n ic z n y c h  interessów doniosło  u rzędo -  
w n ie  o t e m  p o s ta n o w ie n iu  w szys tk im  po s ło m  z a g ra m c z  
n y m  u d w oru  naszego  będącym .

T u  R  C Y  A.

C O N S T A N T I N O P O L  d. 28 l ipca .  P o r ta  z E g i p t u  
w iadom ość  o d e b ra ła ,  że do  t ego  kraiu d ługo n i s z c z o ­
n e g o  dom ow ą  i obcą  w o y n ą ,  spokoyność nakoniec  zda ie  
się pow racać .  J e d n i  odm ianę  p rzyp i sa l i  ukazaniu sig K a ­
p i t a n a  Baszy  z woysk iem  l icznem  i f lo t tą ,  k tó re  inne- 
mi  posiłkami z m o c n io n e  z a s t r a s z y ły  Mammeiuków o s ł a ­
b io n y c h ;  d r u d z y  przeciwnie  dowodzą ,  że Sel im 5 widząc 
n i e p o dob ie ńs tw o  uskromien ia  Beiów, gdy sam w E u r o ­
pie  i A z y i  ies t  roz ta rgn iony ,  dz ieło o dk łada  na chwi lę  
pom yś ln ieyszą ,  i k aże  A dm ira łowi  W. zezwolić  t y m c z a ­
sem na  wsze lk ie  ż ą dan ia  bun towników, k tó rzy  j ak ą k o l ­
wiek pod leg łość  przec ie  oświadczyl i .  J n t n  leszcze r o -  
zum ie ią ,  że  z u p e łn a  zg o d a  wkró tce  nas tąp i ,  a Suł tan 
r z ą d y  E g i p t u  wracaiąc Beiom po d a w n e m u ,  p rzes tać  ze ­
chce na d a w n y m  h a ra c z u  6 0 0  t. p ias t row,  by leby  t e n  
r e g u l a r n i e y  b y ł  o p ł a c a n y ,  niż od  r. 1760 podz iśdz ień ,  
g d y  P o r t a  n a y m n ie y s z e g o  prawie d o c h o d u  nie m ia ła  z 
P r o w in c y i  boga tey  i l udney .

Zam ie szan ia  w R om el i i  większe są, niżel i  dawniey  
d o nosz ono .  Nic  nie sprawiły rozka z y  Su ł tańsk ie ,  zab ie ­
gi Dyw anu ,  s ta ran ia ,  p r o ź b y ,  o b i e tn ic e ,  pogróżki  W e z y ­
r a  i k i lku rozsądnych Baszów. Jańczarowie  odwieczn i  n i e ­
p rzy jac ie le  wszelkiey karności  woySkowey ,  k t ó r e y  p o ­
ż y t k u  nie  znaią,  ś lepo względem s ta ryc h  zwycza iów u- 
p r z e d z e n i ,  głośno powsta ią  przec iw p ó łkom  ćwiczonym 
sposobem E uro p e y sk im ,  domagaiąc się g io ź n ie ,  ażeby  
r o z w ią z a n e  zos ta ły .  J e s t  pogłoska ,  że Selim 5 p r z y m i i e  
ich p r o ź b ę ;  ińni rozumie ią ,  że  dz ie ło  rąk  swoich, r egu ­
l a r n e g o  ż o łn ie rza  u t rz y m ać  pos tanowił .  W i e d n y m  p r z y ­
padku  i d rugim wielkie n iebezp ieczeńs two.  Bo ieże l i  
dziś J ańcza row ie  g r o ż ą  powstaniem, do  czyn ien ia  maiąc 
z  pom ie n io n e m i  półkami,  nie mniey s t raszna  będz ie  ich 
zuchwałość,  gdy u y r z ą  rozwiązane .  Ż o ł n i e r z a  r egu la rne ­
go iest  26 t .  T a  d y w iz y a  gdy  p o d  Adr ianopo lem  s ta ­
nę ła ,  mias to  z n a la z ła  w ręku bun towników, k tó rzy  u- 
rzędn ików do swoiey s t r o n y  p rzec iągnow szy ,  p r ze c iw n ie  
myślących wygnali,  b r a m y  zamknęl i ,  t w i e r d z e  nap raw i ­
li, znieśl i  p o d a te k  niemiły ,  o którym dawniey  b y ła  wzm ia n­
ka, oświadcza jąc  zginąć,  lub dokazać  swego. Z a  ich p r z y ­
k ł a d e m  poszli  mieszkańce prawie wszyscy Romeli i ;  t ak  
że  dziś nieszczęśl iwa p rowincya  widzi  pos tać  domowey 
w o y n v .  Regu la rny  żo łn ie rz  t r z y m a  się do tychczas  wo­
dzów swoich i chorągwi,  tęskliwie czekaiąc,  iakie p r z y j ­
d ą  z C o n s t a n t i n o p o la  rozkazy,  m ocą  o ręża  poskram iać  
nieposłusznych,  czy l i te ż  b roń  z łożyć .  W iednym  raz ie  
lub drugim przew ło ka  nieuchronna  wyprawy  na Serwią 
p r z e d  się w z ię tey ,  gdz ie  Czerny  grun tu ie  p o t ęg ę  swoią.  ̂

B E L G R A D  11 Sierpnia.  P o tw ie rd z a  się wiadomość,  
że  C ze rny  w nowey  rozpraw ie  z T u rka m i  w oko l icach 
Sabacz  odnios ł  z upe łne  zwyc ięz two,  kilka t. n ieprzyia -

cioł t rupem  położy ł ,  lecz sam r a n i o n y  ciężko zos ta ł ,  u- 
t r a c i l  ludu  wiele i n am ie s tn ik a  J a n k o  Kadicz;  r o z g r o ­
m ien i  O t t o m a n ie  w p o m i e n i o n e y  tw ie r d z y  schronie­
nie  znaleźli .  C z e r n y  zaś  z e b ra w s z y  do  1 5  t. z b r o y n y c h  
pośp ie sza  n a d  r z e k ę  D r ina ,  gdz ie  Basza Z w o rn ic k  z  wie l­
ką l iczbą  Bośniaków na d c ią g n o ł .  W oboz ie  C h r z e ś c i a n -  
sk im p o d  murami naszego  mias ta  h e tm a n i  Czarap ic ;  t en  
z d a ie  się iż z a n i e d b a ł  ob lężen ia ;  s t r ze lać  p r z e s t a n o  o d  
kilku d. z obus t ron ;  cz ase m  T u r c y  czynią  wycieczki  m a ­
łe ;  pomiark owali Ser.wianie, że  ich dz iała  są z b y t  m a łe  
do  z bu rz e n ia  murów B e lg radu  ciężkiemi  o s a d zo n y c h .

P R U S S Y.

B E R L I N  d. 30 Sierpnia .  Pose ł  Pruski  M a rg r a b ia  L u c -  
chesini  prosi ł  Króla, ż eby  z o s t a ł  uw oln ion)  m o d  sp raw o­
wania  t e g o  u r z ę d u  w P a r y ż u ;  na iego ni ieysce  w y z n a ­
c z o n y  ies’t  G. K nobe l sdor f .  GM. Kraf t  o t r z y m a ł  r e g i ­
m e n t  dragoni i  Voss ,  GM. H e y k in g  r e g i m e n t  d ragon i i  
M a n s t e in a .  X .  E ug e n iu sz  W u r t e m b e r g sk i  p r z y b y ł  do  
naszey  s to l i cy  z S tu t tg a rd u .  W arm iach  Pruskich  co raz  
vneksze po ruszenia;  d o t ą d  iednak  półki  nie  z e b r a ł y  sig 
wszystkie  do  wytkn ię tych  obozów. T e  które  s t a ł y  w Ba- 
r eu th ,  Culmbaoh ,  Hof ,  i ako te z  w H r a b s tw ie  Marek,  c ią ­
gną d o  M a g d e b u r g a  1 H a n n o w e r u ;  g d y  r a z e m  p r z y g o ­
towania c z y n ić  z a c z ę to  do w yw iez ien ia  kass, archiwów, 
kancel laryi ,  s p r z ę t ó w  r z ą d o w y c h ,  roze sz ła  się w n e t  p o ­
g łoska ,  że  te  m ia s ta  i k ra ie  wkró tce  p rzeyść  m aią  pod  
obce panowania,  p r z e z  um o w y  d o b r o w o l n e  z ośc ienne-  
mi X X .  k t ó r e  i ednak  nie  są og łoszone .  I chociaż z w i e r z ­
chność z a p rz e c z y ł a  t y m  powieściom, o b y w a te le  są po-  
t rw ożen i .

Z a  pow ro tem  gońca Krusemarck z Gre i f sw a ld  mo- 
wiono,  że  p o r t y  P rusk ie  b ę d ą  o tw o r z o n e ;  dz iś  pew n ie  
wiemy,  że Gus taw Adol f  ro zk a z a ł  woiennym o k r ę to m  swo­
im o d d a l i ć  sie o d  G dańska ,  Pi llawy,  M emla  &c. z o s t a -  
wuiąc wolne w"eyście i wyiście  s t a t k o m  oboję tnych  M o ­
cars tw;  pon iew aż  A ng ie l sk ie  nie są wspomniane,  wnosić  
t r z e b a ,  że  l iande l  n a sz  z t y m  n a r o d e m  zawieszony  b ę ­
dzie do  czasu p o ź n ie y s z e g o ;  gdyby  na w e t  pozwolil i  Szwe­
dzi,  Anglicy z a w i iać  nie mogą,  obawiaiąc się być  za -  
t r z y m a n e m i ,  po  w ia dom e y  konfiskacie  i p r z e d a ż y  P r u ­
sk ich  okrę tów.  G dy  iuż F e d e r a c y a  R e ń s k a  og łoszoną  
z os ta ła ,  a d a w n a  Rzesza  N ie m ie cka  zu p e łn i e  r o z w i ą z a ­
na p r z e z  u r o c z y s t y  w y r o k  Cesarza F  r a n e i s z k a ; s łychać 
iż  wkrótce z rob iona  bę d z ie  f e d e r a c y a  d ruga  w Niemczech  
p ó łn ocnyc h ,  n a d  k tó rą  pracu ią  X X .  do  n iey  wchodzić  ma-  
iacy ,  w B er l in ie ,  D r e ź n i e ,  i Casse l ;  gdyż  E l e k t o r o w i e  
B r a n d e b u rg s k i ,  Saski ,  Hesse  Casselski  b ę d ą  p ierwszemi 
cz ło n k a m i  nowego związku.  X .  Brunswicki  choruie,  w y­
słany iest  do  niego G. Pfuhl od  Króla,  końcem um ó w ie ­
nia się względem  s tanu  dzis ieyszego pańs tw  Niemieckich.  
X .  L u d w ik  P rusk i  ma o t rzym ać  k o m m e n d ę  armii  groma-  
dzacey sie w okol icach  M agdebu rga ,  X .  H o h e n l o h e  w 
Szląsku.  Słychać, iż w o y s k a  Szwedzk ie  c iągną  z P o m e ­
r a n i i  p rzez  kray  M s c k l e n b u r g s k i  do  L a w e n b u rg a .  Ze  
skutków widziemy,  że  t rudności  z a c h o d z ą c e  m iędzy  Prus-  
sami i G us tawem  Adolfem są u ła twione ;  ż a d n a  s t r o n a  i e ­
d n a k  nie  ogłosiła w a ru n k ó w  ugody .

R Z E S Z A  N I E M I E C K A .

G R E I F S W A L D  d. 23 Sierpnia .  Donieś l iśmy o z a m ­
k n i ę t y c h  obradach  Seymu P o m o rs k i c h  s tanów, k ładn ie -  
my t re ść  mowy Gustawa Adolfa,  w d. dla nas p a m ię tn y m .  
Sta ło się z a d o ść  chęci naszey ;  u tw ierdz i l iśm y k o n s ty t u -  
c yą ;  Króla od  p o d d a n y c h  Niemieck ich  nic iuż p rzedz ie ­
lać nie będz ie ,  nic p rzeszkadzać  uszczęśliwieniu Pomorczy-  
ków powszechnemu.  Ugrun towany  k r e d y t  publ iczny,  o- 
p a t r z o n a  kraiu ob ro n a ;  co żeśc ie  p rędko ,  rozsądn ie ,  o-  
choc zo  dopełni l i ,  odb ierzc ie  podz iękowanie  M onarchy  m ó ­
wiącego w imieniu o y c z y z n y .  Powróc iwszy do domów, 
p r z y k ła d e m  w aszym  z a g rz e w a y c ie  ziomków do  p o s łu ­
szeńs tw a  prawu;  ia zaś o ich d o b r u  przemyślać będę ,  iak 

mi każe  Królewski  obowiązek  i miłosc n a r o d u  moiego .  
Dopom óżc ie  t c lk o  us i łowaniom oycowskim;  niech z g o d a  
i i ed n o ś ć  kwitną  między  wami;  ta  czyni  s łabych  n iezw al -  
czonemi.  W idz ia łem t u  obywate lską  cnotę  w na yw yż-  
szym stopn>u, p r z e t o  ceńnieyszą ,  że  iaśnieie  w sm u tnych  
czasach.  O b y ś m y  uyrzeli  p o ż ą d a n ą  chwilę,  w k tó re y  N ie ­
mcy ,  o y c z v z n a  mota,  odzyska ią  p o w a ż n e  znaczen ie ,  iakie  
od wieków m ia ły .  W te n c z as  odn iós łbym  nadgrodę  s ta łości , 
wie rnośc i ,  p rzyw ią zan ia .  Skończyl iśmy k r ó tk i e  lecz  wa­
żne  ob rad y ;  zwołam  s t a n y  powtórn ie ,  g d y  k a ż e  p o t r z e b a .



D .  20 G u s t aw A d o l f  d a ł  r o z k a z  A d m i r a ł o w i  C e d e r -  
s t r o m  k o m m e n d a n t o w i  S zw e d z k i c h  e s k a d r  na  m o r z u  Bal* 
t y c k i e m ,  a ż e b y  ku p iec k im  s t a t k o m  n a r o d u  sw oiego ,  D u ń ­
s k i m ,  H a m b u r g s k i m ,  i n n y c h  m ias t  A n z e a t y c k i c h  ni e  z a ­
b r a n i a ł  o d t ą d  woln ie  za wi iać  d o  p o r t ó w  P r u s k i c h ;  sam 
za ś  k r ą ż y ć  n ie  p r z e s t a w a ł  w n i e i a k i e y  o d  b r z e g ó w  o d ­
le g ło ś c i .  W o y ś k a  S z w e d z k i e  z G A d j u t a n t e m  L o e w e n -  
ilielna p r z e z  k r a y  M e c k l e n b u r g s k i  p o ś p ie s z a ią  d o  L a w e n -  
b u r g a .  Bieg g o ń c ó w  d o  B e r l in a  b a r d z o  c z ę s t y .

J ^ A M B U R G d .  2 y  S ie rp n ia .  L i s t y  H o l l e n d e r s k i e  d o ­
noszą ,  że  p r z e d u g o d n e  w a ru n k i  p o k o iu  m i g d z y  F r a n c y ą  
i B r y t a ń n i ą  \V. p o d p i s a n e  z o s t a ł y  w P a r y ż u  d. 19 wie­
c z o r e m ;  n i em ie s zk a ią c  L o r d  Y a r m o u t h  w y i e c h a ł  d o  L o n ­
d y n u ,  L a u d e r d a l e  n a  m i e y s c u  z o s t a ł .  L e c z  t a  w i a d o ­
m o ś ć ,  i a k o t e ż  i n n a  o p r z y i s ' c i u  d o  uśc ia  r z e k i  E m s  55 
o k r g t ó w  p r z e w o z o w y c h  A n g i e l s k i c h  z  d y w i z y ą  ż o ł n i e ­
r z a  l ąd o w eg o ,  p o t w i e r d z e n i a  p o t r z e b u i e .  T o  p e w n ie y -  
s za ,  ż e  z g r o m a d z a j ą  sig do  o b o z ó w  w o y s k a  P r u s k i e ,  Sa­
sk i e ,  H esse  C a s s e l s k i e ;  ż e  F r a n c u z k i c h  l iczba w N i e m ­
c z e c h  p o m n a ż a  się c o d z i e ń n i e  pos i łkam i  z l e w e g o  b r z e ­
g u  R e n u  c i ą g n ą c e m i ;  ż e  E l e k t o r  W u r t z b u r g s k i  d o  z w i ą z ­
ku  R e ń s k i e g o  z a p r o s z o n y  n i e  ze zw o l i ł ,  i m a  w k ró t c e  o d ­
dal i ć  sig d o  W i e d n i a .  Wie le  d z i ś  mówią  o n o w y m  z w i ą z ­
ku  p ó ł n o c n y c h  X i ą ż ą t ,  k t ó r e g o  s to l i c ą  m a  b y ć  D r e z n o .  
O  E l e k t o r z e  H e ss e  C a s s e l s k im  s ł y c h a ć ,  iż p r z y s t ą p i ł  d o  
R e ń s k i e g o ,  o b o w i ą z u ją c  sig daw ać  n a  s p ó l n ą  o b r o n g  20 t. 
żołnierz*).

W Ł O C H Y .

N E A P O L  d.  4  S ie rp ni a .  B i e r z e m y  w a ż n i e y s z e  wia- 
domos 'c i  z o p i san ia  o b l ę ż e n i a  G a e t y .  W l u t y m  a r m ia  
B r a n c u z k a  s t a n ę ł a  na  g ra n ic ach  N e a p o l i t a ń s k i c h ;  p o ś p i e ­
sza jąc  ku p o ł u d n i o w i ,  zo s t a w i ł a  w C a s t e l l o n e  d y w i z y ą  
n a  z a m k n i ę c i e  G a e t y ,  g d z i e  b y ł o  4  t .  ż o ł n i e r z a  na  z a ­
ł o d z e .  G d y  M a s s e n a  s t a n o ł  p o d  C a p u ą ,  R e g e n c y a  o- 
k u p u i ą c  p o k o y ,  C apug,  G a e tg ,  P es ca rg ,  z a m ki  s t o l i c y  N e a ­
polu  p o d d a ć  p r z y r z e k ł a .  J e d e n  t y l k o  n i e  u s łu ch a ł  i e y  
r o z k a z u  X .  H esse  Phi l ips t l ia l ;  n a d a r e m n i e  go w z y w a n o  
k i l k a k r o ć  d o  k a p i t u l a c y i .  T r z e b a  wigc b y ł o  m y ś l i ć  o 
p o r z ą d n e m  o b l ę ż e n i u  t w i e r d z y ,  m o r z e m  i l ą d e m  wa- 
r o w n e y .  P r z e z  czas  d ług i  w o d z o w i e  F r a n c u z c y  p r z e ­
s t a w a ć  musie l i  n a  o p a s a n i u  z  d a l e k a ,  n i e  m a i ą c  a r t y l -  
l e r y i  c igżkiey;  z a ło g a  z c z a s e m  u ro s ł a  do 9 t .  p r z e z  p o ­
s i łki  m o r z e m  d o s t a r c z o n e  od  A n g l ików ;  ł a t w o  i e d n a k  
z a m k n i ę t ą  z o s t a ł a  na  p ó łw y s p ie  k i l k a s e t  s ą ż n i  s z e r o k ie y  
o d  lądu,  na  co n i e  p o t r z e b a  b y ł o  n a d  t .  ludzi .

P r z y s z ł o  n a k o n i e c  do  k o p a n i a  szańców,  n a  g r u n c i e  
s k a l i s t y m '  p o d  o g n i e m  n i e u s t a n n y m  z l ąd u  i m o r z a .  N e ­
apol ;  t , . ń cz y  ko  wie r a z y  k i l k a  w y c ie c z k ę  rob i l i ;  p o w i o d ł o  
S i g z a g w o ź d z i ć  n i e k t ó r e  d z i a ł a ;  lecz  gdy szańców  znisz- 
c z y ć  z a n i e d b a n o ,  w s z y s tk o  nap r aw i l i  F r a n c u z i .  Z a c z ę t o  
s t r z e l a ć  d. y  l ipca  z 70 a r m a t ,  50 m o ż d ż e r z ó w ;  b o m b y  
z n i s z c z y ł y  b a t t e r y e  o b l ę ż o n y c h  n a y s z k o d l i w s z e  p o d c h o ­
d z ą c y m .  G d y  iuż  w y ł a m y  w m u r a c h  z r o b i o n o ,  i 5 k o ­
l u m n y  g r e n a d y e r ó w  g o t o w a ł y  sig d o  s z t u r m u ,  g a r n i z o n  
c h o c i a ż  l i c zą cy  i e szc ze  g łów  7 t. p ro s i ł  o u g o d ę .  R o ­
b o t a  s zańców  t r w a ł a  2 mies iące ,  b o m b a r d o w a n i e  d .  u .  
GG.  D e d p r i  i C a m p r e d o n  Szefowie  a r t y l l e r y i  i i n ż e n i e -  
ró w  p r o w a d z i l i  o b l ę ż e n i e ;  2 k o m p a n i e  k a n o n i e r ó w  N e a -  
p o h t a ń s k i c h ,  i k i lka  p i e c h o t y ,  o t r z y m a ł y  p o z w o l e n i e  d o ­
p o m a g a ć  F r a n c u z o m  i d z i e l i ć  sig n i e b e z p i e c z e ń s t w e m  
z  n iem i .

M ó w i l i ś m y  o n i e k t ó r y c h  u r z ą d z e n i a c h  n i e d a w n o  u- 
c z y n i o n y c h  p r z e z  J ó z e f a  B u o n a p a r t e .  Na f lo t c i e  N e a -  
p o l i t a ń s k i e y  b y ć  ma 4  K a p i t an ó w  o k r ę to w y c h ,  9 f r e g a t n y c h ,  

P o r u c z n ik ó w ,  50 C h o r ą ż y c h ,  6 0  k a d e t ó w ,  4 4  uczn ió w  
m o r s k i e y  s z k o ł y ,  k t ó r a  o t w a r t ą  z o s t a ł a  n i e d a w n o  w s t o ­
l i cy  n a s z e y .  W o y s k o  l ą d o w e  p o d z i e l o n o  n a  4  d y w i -  
z y e ,  N e a p o l i t a ń s k ą ,  L a v o r a ,  A b r u z z o ,  Apul ia ;  z  t y c h  ie-  
d n e  p ó y d ą  n a  w y p r a w ę  do  Sycyl i i ;  d ru g ie  s t r z e d z  p o ­
w i n n y  b r z e g ó w  o d p i e r a i ą c  l ą d u i ą c e g o  n i e p r z y i a c i e l a ,  i n ­
n e  czu w ać  n a d  u t r z y m a n i e m  d o m o w e y  sp o k o y n o ś c i .  W 
e d y k c i e  z n o s z ą c y m  p r a w a  l e n n e ,  n i k t  z  o b y w a te ló w  n ie  
l e s t  w y i f t y  o d  p o w s z e c h n e g o  p ra w a ;  t y t u ł y  X i ą ż g c e  i 
i n n e  sp ad a ią  n a  s t a r s z y c h  sy n ó w ;  p r a w o  k ad u k o w e  u- 
s t a ło ;  p o d a t e k  dla  w s z y s t k i c h  d ó b r  i e d n a k i ;  gaśn ie  d a ­
n i n a ,  s łużba ,  o p ł a t a ,  i a k ą  t e r a z  p a n o w ie  l eń n i  odb ie ra l i ;  
r z e k i  s t a ł y  sig w ła sn o śc ią  wszy s tk ich .  I n n e  d o c h o d y ,  
c z y n s z e ,  m ł y n y ,  f a b r y k i  z o s t a w i o n e  d a w n i e y s z y m  w ła ­
śc i c i e lom;  ieś l iby  i e d n a k  r z ą d  z n a la z ł  iakie  z d a w n y c h  
z w y c z a ió w  szkod l iw e,  n a y b a r d z i e y  r o l n ik o m ,  z o s t a w i ł  
sobie w o ln o ść  z n i e s i e n i a  o n y c h ,  za p o p r z e d z o n ą  n a d g r o -  
d ą  w ła śc ic i e lo m .  N a o s t a t a k  ci o b y w a t e l e ,  k t ó r z y  p r z y ­

wi ąz u ją c  sig d o  r z ąd u  n o w e g o ,  s t rac i l i  d o b r a  w Sycyl ii  
k o n f i s k o w a n e ,  o d b i o r ą  n a d g r o d ę  s ł u s z n ą  z  n i a i ą tk u  t y c h  
N e a p ó l i t a ń c z y k ó w ,  k t ó r z y  o y c z y z r . ę  o p u ś c iw s z y ,  p r z e n i e ­
śli  sig d o  S y c y l i i .

S t a n  C a l a b r y i  d o t ą d  nie  d o b r z e  z n a i o m y .  T o  t y l ­
k o  p e w n a ,  iż A n g i e l s k i e  woys ko w y l ą d o w a ł o  w części  
p o ł u d n i o w e y ,  d o  k t ó r e g o  p r z y ł ą c z y w s z y  sig o b y w a t e l e  
w ie rn i  d a w n e m u  r z ą d o w i ,  ki l ka  b i t ew  k r w a w y c h  s t o c z y ­
li z w o d z a m i  F r a n c u z k i e m i .  Ci  z a rz u c a j ą  C a l a b r o m ,  iż 
o k r u t n i e  o b c h o d z ą  sig z  i e ń c a m i ,  iak  n i ed aw n o  P ó ł k o w -  
nika  i d r u g i e g o  O f f i c y e r a  c u d z o z i e m c ó w  ż y w c e m  spalić 
mieli .  V e r d i e r  s t o i  w C o s e n z a ,  R e g n i e r  w Reggio ,  g d z i e  
n i e  b y ł  i e s z c z e  G. S tu a r t ;  za n a d e y ś c i e m  pos i łków c i ą ­
g n ą c y c h  o d  G a e t y  i z  Apul i i ,  s p o d z i ew a  sig M a s s e n a  
w o y n ę  s k o ń c z y ć .  W i a d o m o ,  ż e  p o y m a n e g o  w p o c z ą t ­
kach w t a r g n i e n i a  M a r g r a b i ę  R o d i o  ś m i e r c i ą  uka r a l i  F r a n ­
cuzi,  p o d  p o z o r e m  że  lud b u n t o w a ł .  Z m a r ł e g o  ż o n a  s to i  
d z i ś  na  cze le  C a la b r ó w ;  p ó łk  i ey  o d  z e m s t y  w z io ł  imie .

M E S S I N A  d.  2 2 l ipca .  D a i e m y  k r ó t k ą  w i a d o m o ś ć  
o tern,  co sig s t a ł o  u nas  o d  p o c z ą t k u  w o y n y .  P o  w t a r -  
gmieniu  w o y s k  F r a n c u z k i c h  do N e ap o lu ,  n a p r z ó d  p r z y ­
b y ł o  d o  Sycyli i  z o w e g o  k ra iu  k i lka  t .  ż o ł n i e r z y ,  Off icye- 
r ó w  n ad  p r o p o r c y ą  wigce y ;  z a  n iem i  P a n o w i e  z n a c z n i e y s i ,  
n a k o n ie c  z  famil ią  Królowa .  F e r d y n a n d  4  k o n n o  p r z e i e e h a ł  
K r ó l e s t w o  p r a w i e  ca łe ,  m a iąc  p r z y  so b ie  k i lkas et  d ra g o -  
n ii .  G d y  z Regg io  za w i ia ł  d o  p o r t u  n a sz eg o ,  b y ł  w i t a ­
n y  n a  m o r z u  o d  e s k a d r y  z p r z y m i e r z o n e y ,  na l ą d z i e  o d  
G.  S t u a r t  i w o y s k  Ang ie l sk ich .  D o  m ia s t a  w ie ż d ż a i ą c  wi­
d z i a ł  m i l i c y ą  w p a r a d z i e ,  o b y w a t e l ó w  k w iec ie m  o k r y w a -  
i ą c y c h  ul ice ,  k o b i e r c a m i  d o m y  sw o ie .  Z a b a w i w s z y  u 
nas  d. 14,  u d a ł  sig d o  P a l e r m o ,  g d z i e  n a t y c h m i a s t  przedsig-  
w z io ł  k r o k i  n a  o b r o n g  w y s p y  o d  n a i a z d u  z a p o w i e d z i a ­
n e g o .  N i e  u s t a i e  p o d z i ś d z i e r i  w t y c h  u s i ł o w a n ia c h ;  o- 
p a t r z o n e  b r z e g i  b a t t e r y a m i ,  p o r t y  i t w i e r d z e  za łogą ,  
w o y s k o  p o m n o ż o n e ,  u f o r m o w a n a  m i l i cy a ;  t a k  d a l e c e  iż 
b e z p i e c z n i  w d o m u  posnyś l ić  m o g l iś m y  o  n a p a d n ie n i u  
F r a n c u z ó w .

T e r a z  M o n a r c h a  z n a v d u i e  sig w P a l e r m o ;  G. S t u a r t  
z  8 t .  A n g l ik ó w  p r z e s z e d ł  d o  C a l a b r y i ;  przyłą< ż y ł o  ?i§ 
d o  n i c h  wiel u  o b v w a te lo w  nowości  n ie  c i e r p i ą c y c h  W o d z  
A n g i e l s k i  z G. V e r d i e r  i R e g n i e r  s t o c z y ł  iuż  kilka b i ­
t e w  k r w a w y c h ;  n i e w i a d o m o  k t o  z w y c i ę ż y ł ;  w k a ż d e m  
z d a r z e n i u  A n g l i c y  m o g ą  u s t ąp i ć  n a  o k rę ta ;  dziś  o sza ń co -  
w a n i  s t o i ą  p o d  S. Eu fe mia .  S t u a r t  m ięd zy  in n em i  l i c z y  
1 5 0 0  g ó r a ló w  S zk o ck ich ;  t e n  l u d  i e s t  o d w a ż n y  i b i t n y ,  
l e c z  u b i ó r  n ie  p o d o b a ł  sig S y c y l i j c z y k o m ;  p r z e t o  z r a d o ­
śc ią  w id z i e l i  p ł y n ą c y c h  d o  C a la b r y i .  S i d n e y  S m i t h  w 
c i a ś n i n i e  s to i  na  k o t w i c y  z  o k r ę t e m  P o m p e e  o d  8 j. a r m a t ;  
n i e d a w n o  b o m b a r d o w a ł  f l o t t y l l g  p r z e c i w n a  p o d  z a m k i e m  
Scigl io .  O d  d.  z g  M a ia  gó ra  E t n a  p ł o m i e n i e  w y r z u c a  
m i e l i ś m y  4  t r z ę s i e n i a  z i em i .  D o b r a  N e a p ó l i t a ń c z y k ó w  
l e ż ą c e  w S y c y l i i  r z ą d  s e k w e s t r o w a ć  k a z a ł .  T a k  l iczne  
m a m y  w o y s k a  n a r o d o w e  i o b ce ,  t a k  w ie lk i ch  w y g lą d a m y  
pos i łków z Angli i ,  ż e  g ło śn o  m ów ić  z a c z ę t o  o w y p ra w ie ,  
k t ó r ą  F e r d y n a n d  4  z ż p r z y m i e r z o n e m i  chce  p r z e d  śę- 
wz iąć  na  o d z y s k a n i e  K r ó l e s t w a  s t r a c o n e g o .  U r o d z a y  
p i ę k n y  w c a ł e y  w y s p ie ,  h a n d e l  s ł a b y ,  g d y ż  nie  m o ż e m y  
p o  d a w n e m u  z b y w a j ą c y c h  p r o d u k t ó w  p o s y ł a ć  d o  N e a p o l u .

R Z Y M  6 S ie rp n ia .  C o k o l w i e k  m ó w i o n o  za g r a n i ­
cą ,  t o  p e w n a , ż e  w- z a m k u  S. A n i o ł a  i n n y c h  w o y s k  n i e  
m a m y  p r ó c z  P a p ie z k i c h .  W C a l a b r y i  w o y n a  d o m o w a  
n i e  u s t a i e ;  o t w o r z y ł o  się po le  w idokom  i z e m ś c i e  p r y w a -  
t n e y ,  p o d  p o z o r e m  d o b r a  p u b l i cznego ,  iak  wigc b y w a  p o ­
s p o l i c i e  w t a k i e m  z d a r z e n i u ;  b r a t  p o w s t a ł  n a  b r a t a  r ó ż ­
n i ą c e g o  się w o p in i a ch  p o l i t y c z n y c h .  G. S tu a r t  m i a ł  o- 
t r z y m a ć  w p o s i łk u  5. t .  A ng l ików  z  M a l t y  i Sycylii .  
V e r d i e r  i R e g n i e r  w t r u d n e m  p o ł o ż e n i u  byl i  do  p r z y b y ­
cia M a s s e n y ;  ż a d n a  s t r o n a  n t e  o g ło s i ła  u r z ę d o w n i e  
k l ę sk  i k o r z y ś c i  w z a i e m n y c h ;  los w a ż y ł  sig n i e p e w n y ;  p o ­
m n o ż o n e  z  o b u s t r o n  a rm ie  s p r a w ę  ro z w ią ż ą .  YV N e a p o ­
lu J o u r d a n  ćw ic zy  r e g i m e n t a  nowo  p r z e z  sig u f o r m o w a ­
n ie  g w a r d y i  n a r o d o w e y .  D o b y c i e  G a e t y  z a s m u c i ł o  C a ­
lab rów ,  l e cz  ich  n ie  s t r w o ż y ł o  b y n a y m n i e y ;  n i e  s t y g n ą  
w o c h o c ie  p r z y w r ó c e n i a  r z ą d u  d a w n e g o .  M i g d z y  bay- 
ki k ł a d ń i e m y  d a r o w a n i e  s to  t y s i ą c z n e g o  w o y s k a  F r a n ­
c u z ó w  p r z e z  N a p o l e o n a  Józe fo w i  B u o n a p a r t e ;  t e n  w N e a ­
polu  za c iąga  n a r o d o w e ;  S z e f o w s t w o  r e g i m e n t u  a r ty l l e ry i  
d a ł G .  F o n s e c a ;  r e g im e n t  s t r ze lc ó w  k o n n y c h  d a w n ie y  u fo r ­
m o w a n y ,  s t o i ą c  o b o z e m  d ł u g o  n a d  b rzeg iem  rzek i  Ga-  
r ig l iano,  w s z y s t k i c h  p ra w ie  ż o ł n i e r z y  m ia ł  ch o r y ch  F r a n ­
cuzi  zamyśla l i  o d z y s k a ć  w y s e p k ę  C a p r i ,  aż eb y  o t w o r z y ­
li d o w o ź  ż y w n o ś c i  m o r z e m  d o  N e ap o lu ;  l e c z  A n g l i c y  
o s t r o ż n o ś ć  za ch ow uią .  G ł ó w n a  k w a te ra  .Massen y  d.  1 
b y ł a  w S a l e r n o ;  s t r a ż  p r z e d n i a  d a l e y  p o s t ą p i ł a .
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I W E N E C Y A  <3 . 2 Sierpnia .  Kommissarze od r ządu
Włos' ie»o wysłani  obieli w dz ie rżaw ę ,  iak daw no  wie­
m y .  mia°sta n iek tó re  A us t ryack ie  rzek i  L i sonzo  bl iższe,  
t am że  kom ory  ce lne  p rzen ieść  kazano ;  m e  og ło sz o n a  iesz- 
cze umowa, k t ó r ą  w t e y  m ie rze  z  dw orem  W iedeńsk im  
podpisać  mus iano ;  r zecz  zda ie  się d o  p r a w d y  podobna ,  że 
w ty c h  s t r o n a c h  n a s tą p i ą  wielkie odm iany ,  ażeby  woy- 
ska F ra n cu z k ie  ze Włoch  l ąde m  iść m og ły  do I s t r y i  i Dal- 
macy i ,  nie tyfcaiąc cudzey z iem i .  D y w iz y e  od  nas p o ­
s ia ne  za G. M a r m o r n t  do  Z a r a  i daley, w a r o d z e  r o z ­
kaz o d e b r a ł y  niedawno ,  powracać  na dawne  s tanow iska ;  
lecz wkró tce  po tem przysz ło  nowe  za lecen ie ,  ażeby  d r o ­
gę z a c z ę t ą  k o ń c z y ły  z pośpiechem. Z  Albani i ,  Ragu-  
zańsk iego  kraiu, D a lm a e y i  daw no  iuż nie  m am y ż a d n y c h  
wiadomości .

F R A N  C Y A
P A R Y Ż  d. 1 9  Sierpnia.  W T o u l o n ie  na wodę spusz­

czono  o k r ę t  lin. C o m m e r c e  de Paris od  118 a rm at;  t a m ­
ż e  zaczęto" budowlę d ru g ie g o ,  Auste r l i tz  od  128 armat .  
D o  po r tu  Anvers  ro zk a z  p r z e s ł a n o ,  k o ń c z y ć  iak nay-  
r y c h l e y  9 ok rę tow l in,  wszystkie  od  74 a rm at ,  Karol  
W  Anvers ,  Duguescl.n,  L y o n ,  Cesar,  A u d a c i eu x ,  JHu- 
s t r e ,  Courónne ,  D a lm a te ;  r ó w n y  pośpiech  widz iemy w 
Brest ,  O r i e n t ,  Roche for t .  L e c z  nie dość  na tern do u- 
f o rm ow an ia  f  o t t y  z d o ln e y  pokonać  Anglików; t rzeba  
wiele t. wprawnych  m aytków,  i doświadczonych  wodzów, 
k to r y m b v  słusznie uf ić  mogli  mav tkowie ;  na ty c h  zaś 
z b y w a  F r a n c y i  d o t y c h c z a s ,  iak niedawno r ząd  wyzna ł  
po  klęsce pon ies ioney  w Tra fa lg a r .  E s k a d ra  z 3 f rega t  
z ło z o n a ,  od Anglików długo ścigana,  do B o rd e a u x  z a ­
winę ła ,  c z w a r ta  s t r ac iwszy;  r z ą d  nic nie rzekł  o szcze­
gółach t r y  w ypraw y ;  don io s ł  ty lko  w ogólności,  że  fre­
ga ty  krążąc  p rzy  b rzegach  A f rykańsk ich  i wyspach An- 
t ilskich,  z a b r a ł y  i z n i s z c z y ły  wiele  ok rę tów kupieckich

An g l i k o m.  t o - * - •
Z w y c z a y  dzis maią  powszechny  Pa ryzan ie ,  p y t a c s i ę

nie o pokoy  z a w a r t y  lub z e r w a n e  n e goc yac ye ,  a n i t e ż  o 
w y i a z d  lub  dłuższe  bawienie  się L o r d ó w  L a u d e rd a l e  i 
Y a r m o u t h ,  lecz ty lko  o zd rowie  i chorobę  F o x a ;  k a ż d y  
z  F r a n c u z ó w  p r z y w ią z a ł  nadz ie ję  do życia t ego  M in i ­
s t ra ,  k tó ry  głośno sk ło nność  okazał  do  prędkiey ugody .  
G d y  Lauoerda le  nocy  t raw i ł  na rozmowie  z N a po leonem  
i M in is t r ami  naszemi,  gdy prosi ł  o pa spo r ta ,  i go tow a ł  
Sie do wyiazdu, gdy  na d  n a d z i e i ę  zo s taw a ł  w Pa ryżu  
poi  z i ś d z i e ń ;  wnosi l iśmy,  że  F o x  lepiey  albo  g o r z e y  
mieć się z a c z y n a ł .  P o d z i śd z i e ń  mieszka poseł  w P a r y ­
żu gońców odb ie ra  z L o n d y n u  1 wysy ła ,  r ozm awia  z 
G ’ C la rke  i C l iampagny;  w n e t  przypisujemy wszys tk o  po ­
lepszonem u  z drowiu  M in i s t r a  Angielskiego;  k u t e m u  z w r ó ­
cone  są o c z y  i serca nasze w przekonan iu ,  że  znaydzie  
środki  p o t ę ż n e  do  z łamania  naywiększych przeszkód ,  i 
d z ie ło  t r u d n e  skutk iem szczęśl iwym uw ieńczy .  R o z u ­
mie wielu że nie iuż H annow er ,  lecz  wolny hande l  1 ż e ­
gluga na morzu, n a y b a rd z ie y  ws t rzymuie  Anglików od 
podp i san ia  t r a k t a tu ,  do  któ rego  N a p o le o n  ręki  nie zcią-  
gnie ieżeli  m orza  z a m kn ię te  maią  z o s ta ć  narodowi.

Z g r o m a d z e n i e  Ż y d o w s k i e  dało  p r z e w id z i a n ą  o d p o ­
w iedź  na wszystkie  z a p y t a n i a  od rządu  po d a n e ;  dz ień  
13 ob c h o d z i ło  u r o c z y ś c ie  mowami w Synagodze  pnwie-  
dz ianem i  ięzyk iem Francuzk im ,  W ło sk im ,  Niemieckim.  
T e  oż  d. M in i s t e r  Portal is  miał  na ob iedz ie  K a r d v n a ,  
łów' M a u ry ,  Spina, wielu Biskupów, p rze ło żo n y c h  kośc io­
łów Ewangel ickich,  Reform owanych ,  i kilku Rabinów. 
N a p o le o n  d.  15 p rzy iow szy  z w y k łe  powinszowania  od 
wyższych urzędów, nazaiut rz  wyieehał  do  Rombouil le t .  9  

d e p a r t a m e n to m  W łosk im  z kraiów dawniey  W eneck ich  
u form owanym , n a z n ac z y ł  Prefektów wzię tych z lic/J v o- 
bywate lów mieyscowych;  Weneck im czyl i  A drya tyc k im
z o s t a ł  S e r b e l l o n i .

Dziś  goniec Angielski p rzys łany  z L o n d y n u ,  powiozł 
o dpow ie dź  naszą na n iep rzy iac ie l sk ie  Ul t im atum ;  ieżel i  
p r o p o z y c y e  rządu  n aszego  będą  p rzy ię te ,  nas tąpi  wkró t ­
ce p o k o y ; w przec iw nym  raz ie  woynę  prowadzić  t rzeba;  
l ecz  dni  kilka zostać m us iem y  w t ro sk l iw ey  n iepe w no­
ści czeka iąc  co się podoba  M in i s t rom  B r y t a ń n i i  W. o- 
bierać Z  T u n i s  wiadomość przyszła ,  że  R eg^ncya  W ło ­
chów k tó rych  oyczyzna  dz iś  p o d  r z ą d e m  F r a n c u z k i m  
zos taie .  wolnością o b d a rz y ł a ;  równe  d o b r o d z i e j s t w o  
c z yn iąc  16 p o y m a n y m  Szwaycarom. P a p .e ry  nasze w gó-

rf posz ły .  B A T A > f S K A .  R P .

H A G A  d 23 Sierpnia .  Ludwik B u o n a p a r te  z Wis­
t a  den prze ie  chał  do A ix  la Chapel le  dla s k o ń c ze n ia  le-
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ków; ż t ą d  wkró tce  do nas powróc i ;  m a łżonka  z a ś  uda  się 
do  P a r y ż a .  X X .  W a ld e c k  i Saxe  G o t h a  przys ła l i  a g e n ­
tów,  a ż eby  r e g im e n ta  ich w s łużbie  H o l l e n d e r s k i e y  r , ° ~  

s tać  mogły;  p o d o b n o  będą  wcielone do  gwardyi ,  do  kto- 
r ey  p r z y i ę to  wielu F r a n c u z k ic h  ocho tn ików.  W Breda ,  Bo- 
is le due, innych t w i e r d z a c h  Batawskich n iedaw no  wi­
dziel iśmy nadzw yczune  po ruszen ia ;  z a t a c z a n o  dz ia ła ,  s p ro ­
w a d z a n o  am m unic yą ;  uspokoi ło  się dz iś  w s z ys tko ,  L c z  
na g ran icach  wschodnich w oyska  zc iągamy.  P r z y s* a 
wiadomość z Westfal i i ,  że w m i a s t a c h  H a m m ,  Unna ,  bo-  
es t ,  innych kraiu M a r k  archiwa i kasy układać kazano ,  
iaivby wkrótce uw iez ione  być miały. Nie chcem y wie­
r z y ć  pogłosce o podp i sanych  d. 19 w P a r y ż u  w a runka ch  
p r z e d u g o d n y c h  p o ko iu  m iędzy  F r a n c y ą  i B r y t a ń n i ą W .  
L e c z  pon iew aż  F o x  l ep i e y  mieć się zaczyna ,  wzrast a  
nndz ie ia ;  t e y  p r z y c z y n ie  p r z y p i s u i e m y  d ł u ż s z e  bawienie  
się L o r d a  La ude rda le ,  i t rw a iącą  d o t ą d  bez p rze rw y  ne -  
goc y a cy ą ;  p a p ie ry  B a ta w sk ie  s ta ją  sie c o ra z  ceńn ieysze .

B R Y T A N  N  f A  fF
L O N D Y N  d. 1 9  Sierpnia .  N e g o c y a c y a  z  F r a n c y ą  

ieszcze  nie ze rw ana ;  p o d o b n o  i adnąk  maja ies t nadz ie ­
ja r y c h ł e g o  pokoiu,  ieśli p raw da ,  ż e  nasi M in i s t r o w i e  
za p ierwszy  w arunek  do ugody podaią ,  aż^by  każda  z 
s t ron  woiuiących zos tawała  przy  p o d b  tych  kraiach,  iak 
są dzisiay,  H a n n o w e r  ty lk o  wyłącza jąc ,  k tó ry  ma byc 
o d d a n y  ni ezwłocznie  J e r z e m u  3. Mogli śmy iako z w y ­
c ięzcę  m orsc y  t a k  mówić w P a r y ż u  p rze z  usta  L o r d a  L a u ­
d e rd a l e ;  to  pewna, i ż ' n i e  wszyscy  M in i s t row ie  tak m y ­
ślą. P rzv iac ie le  F o x a  p rze s ta l iby  p o d o b n o  na podan iu  
ł a tw ie y s zy c h  warunków, p r z e k o n a n i  że  pokóy  Anglikom 
p o t r z e b n y .  L e c z  G re n v i l l e  z przy iacio ł . im i  rozumie ,  że  
iak n ieprzy jac ie l  na lądz ie ,  t ak  Brytar inia  W. na m o r z u  
p rzes taw ać  n ie  powinna na mierności ,  szukaiąc wszelkich 
z y s k ó w  lakie być  mogą podobne .

Go towi  podpisać pokoy ,  m yś lemy o woynie .  W  
Po r t sm ou th  znaydu ie  się 18 reg imentów pieszych,  k t ó r e  
zab ie rać  kazano  na f l o t t ę  do zamorsk iey  w y p ra w y ,  nie 
l icząc dvw izy i  iuż wys łanych  z P lymouth ,  Dunes ,  R a m s ­
ga te  i M arga te ,  zkąd o wielkości  przeds ięwzięc ia  sądzić  
t r z e b a .  J a k ie  będz ie ,  i k t ó r y m  z nieprzyjac ie lskich d z ie r ­
żaw grozi ;  zgadyw ać  p r z e d  czasem nie będziemy;  dość 
wiedzieć,  że  nigdy od począ tku  dz i s i e y sz e y  w oyny  A n ­
glia więcey ż o łn i e r z a  n ie  w ysy ła ła  z kraiu.  D o t ą d  sa­
ma t y lk o  p iechota  na ok rę ty  p rzewozowe s iadała;  dziś n a ­
s tępuje  iazda  z nay lepszych  reg im en tó w  wybrana ;  a r ty l -  
leryą wzięto na okrę ta  lin.

F o x  coraz  lep iey  mieć się za cz yna ;  iuż go widz ia­
no  na p rzechadzkach  w ogrodzie;  za  d.  ki lka będz ie  mie­
szkać na wsi o d  spraw publ icznych o d d a l o n y . A^eby  
k r a y  z o s ta ł  b e z p i e c z n y  po odeyśc iu  woyek l icznych  za 
granicę,  pozos ta łym  reg im en tom  r e g u la rn y m  i milicyi  X .  
d '  Y o r c k  zb l iżyć  się kazał  do brzegów;  Guberna to rowie  
H r a bs tw  wydal i  za lecen ie  do  obyw a te lów ,  względem u- 
zbro ien ia  i ćwiczenia p e w n e y  ich l iczby  na pospo l i tą  o- 
bronę.  P obożńe  osboy po r eg im en ta ch  ro z rz u c i ły  k r ó t ­
kie  p i sm o pod  t y tu ł e m ;  d o b r a  r a d a  d la  ż o łn i e rz y  w d. 
spotkania ;  dane  są p rzes t rog i  ry ce r s tw u ,  iak zachować  
sie, żyć ,  i umierać p o w inno  za o y c z y z n ę .

L o r d  S. V i n c e n t  d o  okrętów H ibe rn ia  i Defiance,  
p r z y ł ą c z y w s z y  Kent ,  Donnega l  od 84 > J l lus tr ious  od 74 
a r m a t  uda ł  się p r o s to  ku P o r tu g a l s k im  brzegom; w nie-  
by tńośc i  iego p o d  Bres tem  kom menderu ie  Adm. C o t to n .  
P r z y c z y n ę  żeglugi  p rz e d s i ę w z ię te y  z g a d y w a ć  t rzeba ,  ie- 
dni  mówią,  że  S. V i n c e n t  k rążyć  pos ta n o w i ł  p r z e d  Li- 
sbooą ,  ażeby tam  Wil laumetz  i H. B u o n a p a r te  z a ­
winąć nie  mogli,  gdy powracać b ę d ą z l n d y i  zachodniey ,  
p r z e s t r z e ż e n i  o zamknięciu po r tów  Hiszpańsk ich  i F r a n ­
cuzkich.  Z d a n i e m  drugich dwór  nasz odeb ra ł  ważną  wia­
d o m o ść  n iedawno  od  R e g e n t a  X .  Brezy l i i .  T e n  p o ­
dz iśdz ień  opłaca F r a n c u z o m  pozwoloną  obojętność  c o ro ­
cznie.  Dziś  s łychać ,  że Napo leon  n i eu k o n te n to w an y  z a ­
myśla  P o r tuga l l i ą  p r z y ł ą c z y ć  do  pańs tw Króla K a to l i c ­
kiego,  wcielaiąc do F r a n c y i  p r o w i n e y e  iego bl iższe g ó r  
P i re n e y s k ic h ;  "o n a d g r o d z i e  dla Regen ta  wzmianki  n ie ­
ma. Bry tańn ia  W . ra tować  zp rzymie rzeńców obowiązana .  
L o rdow i  S. W inc e n t  z lec i ła  o p a t r z y ć  t y m c z a s o w ie  b e z ­
pi eczeństwo Lisbońsk iey  s tol icy;  p o ź n ie y  n a d e s L ć  maiąc 
posiłki większe,  które  Adm. Louis  prowadz ić  będz ie .  T o  
p r z y n a y m n ie y  pewna,  że  X .  Po k o iu  ki lkanaście  r e g i m e n ­
tów" spiesznie do p e łn ić  kazał ,  inne  woysko w Andaluzyi  
zgromadza .  F ra n cu z k ie  zaś półki  pod  B a y o m e  stawać za­
czę ły ;  co w sz y s tk o  pisma P a r y z k i e  ok ry ły  po t rzebą  wal­
czen ia  z Angl ikami  o żeglugę wolną.

ROKU 1806 DNIA 25 SIERPNIA SOBOTA


